
W przeddzień 25 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem
* Żołnierska przysięga OHP na"
* Uroczysta akademia w Kaszubskie! Brygadzie WOP
Wczoraj na Westerplatte, przysięga pododdziałów O- 

hieopodal pomnika, odby- chotniczych Hufców Pracy 
ła się uroczysta, żołnierska Obrony Terytorialnej Kra-

Dokładnie o godz. 8 do­
wódca pododdziałów złożył 
raport komendantowi gar­
nizonu gdańskiego płk Bro 
nisławowi Tchorzewskiemu 
o gotowości junaków OHP 
do przysięgi. Przemówie­
nie okolicznościowe wygło 
sił przewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS 
Zygmunt Czarzasty, który 
przypomniał ważną rolę, 
jaką spełniają junacy w 
życiu gospodarczym i w 
dziedzinie obronności na­
szego kraju. Następnie za 
brał głos wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN Łu­
kasz Balcer, który w imię
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Manifestacje na Westerplatte, w Gdyni, Wejherowie i Lęborku

Sztafeta Zwycięstwa
wyruszyła do Szczecina

Już od wczesnych godzin 
rannych przybywały wczo 
raj na Westerplatte dele­
gacje gdańskich klubów 
i organizacji sportowych,

Przysięga junaków OHP na Westerplatte.
Fot. Wł. NieżywińskI

ju, stacjonujących na Wy­
brzeżu. Na uroczystość tę 
przybyli: przewodniczący
WK FJN Florian Wichłacz, 
przewodniczący Wojewódz 
kiego Zespołu Poselskiego 
poseł Piotr Stolarek, wice 
przewodniczący Prezydium 
WRN Łukasz Balcer, przed 
stawiciele ZMS i ZMW 
oraz rodzice.

Układ OT-0S1S
PRAGA (PAP). We śro­

dę, w godzinach przedpo­
łudniowych, podpisany zo­
stał na zamku praskim 
nowy Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej między Zwią­
zkiem Radzieckim i CSRS.

Wizyta w Pa ryz si

Konferencja prasowa
nrn. S. Jędrychowskiego

PARYŻ (PĄP). — W
trzecim dniu oficjalnej wi­
zyty we Francji minister 
spraw zagranicznych Ste­
fan Jętlrychowski spotkał

Minister żeglugi
Jerzy Szsspa
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP).
W dniach 4—6 maja prze­
bywał w Budapeszcie mi­
nister żeglugi PRL — Je­
rzy Szopa, prowadząc roz­
mowy w sprawie polsko­
-węgierskiej współpracy w 
tranzycie towrarów węgier­
skich przez porty polskie.

W dniu 6 bm. ministro­
wie Jerzy Szopa i Gyorgy 
Csanadi podpisali porozu­
mienie o ustanowieniu bez 
pośredniej współpracy nau 
kowo-technicznej w dzie­
dzinie żeglugi i portów 
między Ministerstwem Że­
glugi PRL oraz Minister­
stwem Poczt i Komunika­
cji WRL.

Wznowienie rozmów
ZSRR4IRF

BONN (PAP). Rząd zachod- 
nioniemiecki ogłosił we wto­
rek oświadczenie, w którym ko 
munikuje o rychłym wzno­
wieniu rozmów NRP — ZSRR. 
Rozpoczną się one w Moskwie 
w najbliższy poniedziałek. W 
związku z tym do Moskwy 
uda si.; pegocjator zachodnio- 
niemiccki, sekretarz stanu w 
urzędzie kanclerskim E. Bahr.

i—•—

Sesja naukowa 
komitetu nauk
prawnych PAN

WARSZAWA (PAP). We śro­
dę zakończyła się 3-dniowa se­
sja naukowa zorganizowana 
przez Komitet Nauk Prawnych 
PAN. Przedmiotem dyskusji by 
ły zagadnienia związane z no­
wymi kodyfikacjami prawa 
karnego, postępowania karnego 
i prawa karnego wykonawcze­
go PRL. Uczestnicy konfe­
rencji — teoretycy i praktycy 
nauk prawnych — wysłuchali 
5 referatów omawiających nie 
które problemy związane z 
opracowaniem i funkcjonowa­
niem w praktyce nowych ko­
dyfikacji i przedyskutowali te 
złożone i ważne zagadnienia.

się z przedstawicielami pra 
sy francuskiej i świato­
wej. Po oświadczeniu 
wstępnym odpowiadał na 
dziesiątki pytań dotyczą- 

p cych zarówno dwustron­
nych stosunków polsko- 
-francuskich, jak i klu­
czowych problemów mię­
dzynarodowych.

W godzinach przedpołud 
niowych minister Jędry- 
chowski zwiedził elektro­
wnię w Saint Ouen. Po po­
łudniu złożył wizyty min. 
gospodarki i finansów Gis­
card d'Estaing i min. d/s 
rozwoju przemysłu i ba­
dań naukowych Francois 
Ortoliemu.

Polska delegacja 
party jno-rządowa 
udała się wczoraj do Pragi

WARSZAWA (PAP). 
Na obchody święta na­
rodowego — 25 roczni­
cy wyzwolenia Czecho-

Z okazji przypadające 
go 9 bm. święta narodo 
wego CSRS — 25 rocz­
nicy wyzwolenia, odby­
ła się wczoraj w Tea­
trze Dramatycznym w 
Warszawie uroczysta a- 
kademia zorganizowana 
przez Ogólnopolski i Sto 
łeczny Komitet Frontu 
Jedności Narodu

Na uroczystość przy­
byli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych 
\ państwowych.

Przemówienia okolic z 
nościowe wygłosili: Ry­
szard Strzelecki i araba 
sador CSRS w Polsce 
Antoni Gregor.

W skład delegacji 
wchodzi również amba­
sador PRL w CSRS — 
Włc Izimierz Janiurek.

Na lotnisku Okę­
cie delegację żegnali 
członkowie najwyższych 
władz partyjnych i pań 
stwowych.

Obecny był ambasa­
dor CSRS w Polsce —
Antoni Gregor.

słowacji — udała się 
we środę do Pragi pol­
ska delegacja partyjno- 
-rządowa: I sekretarz 
Komitetu Centralnego 
PZPR — Władysław 
Gomułka i prezes Rady 
Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz.

XIII Zjazd Pisarzy
Ziem Zachodnich i Północnych
zakończył obrady

Powzięciem uchwał i re­
zolucji — zakończył obra­
dy w Zielonej Górze XIII 
Zjazd Pisarzy Ziem Za­
chodnich i Północnych. Pi­
sarze z zadowoleniem przy 
jęli wniosek olsztyńskiego 
środowiska literackiego ł 
gospodarzy ziemi olsztyń­
skiej, by następny zjazd 
zorganizowany został —w 
związku z Rokiem Koper­
nikowskim — w Olsztynie. 
W powziętej rezolucji, pi­
sarze reprezentujący wszy­
stkie ośrodki literackie 
kraju, podkreślają, iż śro­
dowiska twórcze, które w 
minionym ćwierćwieczu po 
wstały i rozwinęły się we 
wszystkich regionach pol­
skiego zachodu i północy 
zapisały wiele pięknych 
kart w księdze narodowej 
kultury. Stanowią one 
obecnie aktywne ognisko 
ruchu artystycznego i umy 
słowego, a ich dorobek jest 
ważnym elementem świa­
domości ogólnonarodowej.

„Na wszystkich dotychcza­
sowych zjazdach pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych — głosi tekst rezolucji 
— określaliśmy nasze stano­
wisko wobec rewizjonistycz­
nych, nacjonalistycznych ten­
dencji w NRP. Podstawowym 
kryterium tej oceny była i 
pozostaje sprawa uznania 
przez to państwo naszej za­
chodniej granicy za niepod- 
wążalną ł ostateczną.

My* przedstawiciele wszyst­

kich środowisk literackich w 
kraju, uważamy aktywny 
współudział w rozwijaniu i 
wzbogacaniu kultury socjali­
stycznej ojczyzny za najwyż­
szy zaszczyt i obowiązek pi­
sarza”.

Z indochińskiego
frontu donoszą:

PARYŻ — LONDYN (PAP). 
W chwili obecnej w Kambo­
dży trwa amerykańska opera­
cja na 4 frontach, w rejo­
nach:

— Rattanakiri, w północnej 
części Kambodży, w pobliżu 
granic Wietnamu południowe­
go, Laosu i Kambodży — 350 
km na północny wschód od 
Phnom Penh.

— Kompong Cham, rejon 
znany pod kryptonimem „Ha- 
mecon” 140 km na północny 
wschód od stolicy Kambodży.

— Svay Rieng, rejon „kaczy 
dziób”, 140 km na południowy 
wschód od Phnom Penh.

— Prey Veng także w „ka­
czym dziobie”, zaledwie 50 km 
na południowy wschód od 
Phnom Penh.

W północnej części Kambo­
dży w rejonie, gdzie zbiegają 
się granice 3 państw, drugą 
noc z rzędu bombowce B-52 
zrzucały setki ton bomb. Ope­
racje w tym rejonie zdaniem 
obserwatorów politycznych są 
znacznie utrudnione ze wzglę­
du na złe warunki atmosferycz 
ne i silny opór sił patriotycz­
nych. W Wietnamie południo­
wym artylerzyści NFWWP o- 
strzelali w ciągu ostatniej no­
cy 20 obiektów wroga, zadając 
znaczne straty pozycjom spa­
dochroniarzy 101 dywizji USA 
w pobliżu Hue. 19 Ameryka­
nów zostało zabitych lub ran­
nych.

Paryskie] konferencji
w sprawie Wietnamu
grozi zerwanie?

PARYŻ (PAP). Sześć­
dziesiąte szóste posiedze-

Posiedzenie
Prezydium i KI M

WARSZAWA (PAP). — 
We środę odbyło się w 
Warszawie wspólne po­
siedzenie Prezydium i Ko­
mitetu Wykonawczego 
CRZZ poświęcone zada­
niom związków zawodo­
wych w przygotowaniu or­
ganizacyjnym warunków 
wprowadzania w życie 
nowego systemu bodźców 
ekonomicznych. Obrady 
prowadził przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Łoga-So- 
wińskLj

nie konferencji paryskiej 
w sprawie Wietnamu zo­
stało odwołane wobec de­
cyzji przedstawicieli rzą­
du DRW i Tymczasowego 
Rewolucyjnego Rządu Wiet 
namu Południowego wstrzy 

mania się od udziału w 
tym posiedzeniu, które mia 
ło się odbyć we środę.

Nastąpiło to na znak 
protestu przeciwko amery­
kańskim rajdom powie­
trznym nad DRW i rozciąg 
nięciu agresji amerykań­
skiej na Kambodżę, czyli 
w konsekwencji na cab 
Półwysep Indochiński. Oś 
wiadczenie tej treści zło 
żyli rzecznicy delegaci 
obu wspomnianych rzą­
dów. Obie delegacje za 
proponowały przeniesienie 
66 posiedzenia na dzień 
14 maja,

młodzież szkolna i poczty 
sztandarowe klubów, szkół 
i ZBoWiD. U stóp pomni­
ka żołnierze i sportowcy 
zaciągnęli warty.

Kilka minut po godzinie 
9 rozpoczęła się uroczys­
tość pożegnania Sztafety 
Zwycięstwa, zorganizowa­
nej dla uczczenia 25 rocz­
nicy powrotu Ziem Zacho 
dnich i Północnych do Ma­
cierzy i zwycięstwa nad 
hitlerowskim faszyzmem,# ty.
jak również z okazji 25-le 
cia redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego”. Na uroczy­
stości obecni byli: kiero­
wnik Wydziału Propagan­
dy i Agitacji KW PZPR 
Stanisław Hinz, wiceprze­
wodniczący Prez. WRN 
Łukasz Balcer, przewodni 
czący WK FJN Florian

jął znany od 1945 r. w 
Gdańsku działacz Stefan 
Olejnik, przekazując ją na 
stępnie prezesowi GOZLA 
Bolesławowi Sałwaekiemu. 
Ostatni odcinek trasy szta 
fety na Westerplatte prze 
biegł słynny przed dwu­
dziestu kilku laty długo­
dystansowiec Jan Kiclas, 
który w przerwie między 
rejsami na rybackim stat­
ku włączył się do sztafe-

Na granicy Gdańska nastą­
piło uroczyste powitanie szta­
fety przez mieszkańców i 
przedstawicieli władz Sopotu. 
Przed przybyciem sztafety ul. 
20 Października przejechała 
barwna defilada jeźdźców oraz 
odbył się wyścig kolarski. 
Sztafetę Zwycięstwa powitał 
w Sopocie wiceprzewodniczący 
Prez. MRN Bronisław CZE- 
PUŁKOWSKI.

Plenum KZPZPR
Stoczni Gdańskiej

z udziałem 
sekretarzy KW
Wczoraj w Stoczni 

Gdańskiej im. Lenina o- 
bradowało plenum Ko­
mitetu Zakładowego 
PZPR, poszerzone o ak­
tyw partyjny z poszcze­
gólnych wydziałów oraz 
członków prezydium Ra 
dy Robotniczej i Rady 
Zakładowej stoczni. W 
obradach wzięli również 
udział sekretarze KW 
PZPR: członek Biura Po 
litycznego KC PZPR I 
sekretarz KW Stanisław 
Kociołek, sekretarz 
Włodzimierz Stażewski 
oraz I sekretarz Komi­
tetu Dzielnicowego — 
O Dokończenie na str. 2

(Od lewej) siatkarka Jadwiga Marko-Książek, kmdr ppor. Zbigniew Michel 
i westerplatczyk Michał Blukis napełniają ziemią z W esterplatte pałeczkę szta»
fetową.

Wichłacz i przewodniczący 
Wojewódzkiego Zespołu Po 
selskiego Piotr Stolarek.

Delegacja, w skład któ­
rej wchodzili sportowcy, 
kombatanci (m. in. uczest­
nik walk o wyzwolenie 
Gdańska kmdr. ppor. Zbi­
gniew Michel i obrońca 
Westerplatte Michał Blu­
kis) oraz działacze sporto­
wi z przew. WKKFiT w 
Gdańsku Bolesławem Dym 
lem, złożyła u stóp pomni­
ka wieniec.

Zbigniew Michel przejął 
następnie z rąk znanej 
siatkarki Jadwigi Marko- 
-Książek pałeczkę sztafe-

Fot. Wł. Nieżywiński
Kolejne powitanie nastąpiło 

na granicy Sopotu z Gdynią 
(w Kamiennym Potoku), po 
czym gdyńscy sportowcy (ko­
lejno z TKKF, Floty i Bałty­
ku) .ponieśli pałeczkę ulicami 
miasta. Na skwerze Kościusz­
ki, pod Pomnikiem Wdzięcz­
ności, odbyło się najpierw po 
witanie lokalnej sztafety Ma­
rynarki Wojennej biegnącej z 
Oksywia, następnie zaś znany 
pływak Floty Józef KLUKÓW 
SKI złożył władzom miejskim, 
reprezentowanym m. in. przez 
X sekretarza KM PZPR Hugo­
na MALINOWSKIEGO, prze­
wodniczącego Prezydium MRN 
J. MARIAŃSKIEGO i prze­
wodniczącego Miejskiego Ko­
mitetu FJN Mirosława ZIEM­
BĘ meldunki z realiza­
cji przez gdyńskich spor-
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Start Sztafety Zwycięstwa z wejherowskiego 
stadionu.

tową (prawdziwe cacko wy 
konane przez szczecińskich 
rzemieślników). Do pałecz 
ki Michał Blukis włożył 
woreczek z ziemią pobra­
ną na Westerplatte i obaj 
z kmdr. Michelem przeka­
zali ją przew. WKKFiT 
Bolesławowi Dymlowi. U 

« stóp kopca pałeczkę prze-

Prźewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 7 bm.

Zachmurzenie niewielkie 
Temperatura od 8 st. rano 
do 19 st. w ciągu dnia. Wia­
try słabe* wschodnie.

Iwafi, ■liszkłAef
GNIEWU

,,DZIENNIK
Bałtycki
zaprasza swoich CZY­
TELNIKÓW I SYMPA­
TYKÓW na spotkanie 
z przedstawicielami Re­
dakcji w najbliższą so- \ 
botę, 9 bm. o godz. 16, 

w świetlicy 
Zakładów Mechanizmów' 
Okrętowych przy ul. | 

Przemysłowej 1
z okazji
25-lecla
NASZE) GAZETY

W programie:
© rozr owy z Czytelni­

kami
® konkursy z nagroda-; 

mi
j Q część artystyczna.

Sesja RWPtS-
MOSKWA (PAP). — 

Jak informuje sekreta­
riat RWPG, 12 maja br. 
rozpoczną się w Warsza­
wie obrady kolejnej XXIV. 
Sesji Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. W pra­
cach wezmą udział szefo­
wie rządów krajów człon­
kowskich RWPG.

Delegacji polskiej nä 
XXIV Sesję Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodar­
czej przewodniczy prezes 
Rady Ministrów jm Józef 
Cyrankiewicz^ *

000000
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5-12 czerwca - spis rolny
WARSZAWA (PAP). — w powiatach dla aparatu

Jak informuje GUS w gromadzkiego. Bezpośred-
dniach 5—12 czerwca hr. riio przed spisem zostanie
fw-iHarirri«» j . ’ przeszkolona ponad stuty-odbędzie się doroczny <p» slęczna r2eaza członk6w
rolny, którym jak zespołów spisowych, powo-
co roku — zostaną objęte łana spośród aktywu wiej-
użytki rolne, powierzchnie skiego.

i przeddzień 25 rocznicy zwycięstwa
3$ Dokończenie ze str. 1
niu władz wojewódzkich 
przekazał junakom pozdro 
wienia i życzenia sukce­
sów w pracy i szkoleniu. 

Kulminacyjnym punk­

tem programu była przy- bezinteresownie również 
sięga żołnierska na sztan- przeszło 64 litry krwi,

tasiewów poszczególnych 
ziemiopłodów oraz pogło­
wie rwierząt gospodar­
skich na terenie całego kra 
ju. Jednocześnie w br. 
dokonany zostanie spis 
budynków gospodarczych 
W rolnictwie. Podstawowe 
informacje narodowego spi 
su powszechnego o lud­
ności, zamieszkanych bu­
dynkach i mieszkaniach 
oraz o indywidualnych go­
spodarstwach rolnych zo­
staną zebrane w grudniu 
br.

W ramach przygotowań 
do spisu czerwcowego od­
była się w Głównym U- 
rzędzie Statystycznym w 
dniach 4—5 bm. narada 
wojewódzkich komisarzy 
spisowych oraz kierowni­
ków wojewódzkich biur 
spisowych, na której omó­
wiono sposób przeprowa­
dzania spisu i pospisowych 
badań kontrolnych.

W pierwszej połowie 
maja br. analogiczne na­
rady zostaną przeprowa­
dzone w każdym woje­
wództwie dla powiatowego 
aparatu spisowego, zaś w 
drugiej połowie maja —

." e w Stanach Zjednoczonych
Prez. Nixon stanął przed 
trzema frontami wewnętrznymi

WASZYNGTON (PAP). 
Jak wynika z relacji agen­
cyjnych, prezydent Nixon, 
w czasie gdy amerykań­
skie siły zbrojne interwe­
niują w Kambodży, otwie 
rając tam coraz to nowe 
fronty, znajduje się w 
kraju w obliczu trzech 
frontów wewnętrznych: w 
Kongresie, na Wall Street 
i w wyższych uczelniach.

Co się tyczy Kongresu — 
to Nixon stara się ułago­
dzić krytykę przez szafo­
wanie obietnicami, że w 
każdym razie wojska ame­
rykańskie nie przenikną w 
głąb terytorium Kambo-' 
dży -więcej niż na odleg­
łość 35 km, i że wycofają 
się ,,przed 30 czerwca”. Te 
zapewnienia przyjmowane 
są jednak z większym lub 
mniejszym sceptycyzmem.

Na froncie ekonomiczno- 
-finansowym USA panuje 
duża niepewność. Od sze­
regu dni trwa spadek kur­

sów na Wall Street. Bessa 
zdaje się być najpoważ­
niejsza od czasu wielkiej 
depresji z 1929 roku. Mno­
żą się pogłoski o możli­
wości bankructwa różnych 
przedsiębiorstw. Zachodzi 
obawa, że w razie nie­
pomyślnego obrotu wyda­
rzeń w Kambodży, albo 
nowej jeszcze większej fa­
li demonstracji antywo­
jennych zachwiać się mo­
że gruntownie zaufanie do 
stabilności gospodarki ame 
rykańskiej, co w rezultacie 
spowodowałoby już praw­
dziwą panikę na giełdzie.

Tymczasem trwa wzburze­
nie na wyższych uczelniach i 
to nie tylko wśród młodzie­
ży, lecz również w gronie pro 
fesorów. Ogólnokrajowe sto­
warzyszenie wykładowców u- 
niwersyteckich, liczące 85 ty­
sięcy członków, zapowiedzia­
ło, że zbada dramatyczne wy­
darzenia w ośrodku uniwersy­
teckim Kent. Na uniwersyte­
cie Princeton zawieszono wy­
kłady na znak protestu prze­
ciwko interwencji w Kam­
bodży.

Dnia 5 maja 1970 roku zmarł nagle przy pracy;

i: redaktor

¥#ito!d IOT^±nicki
długoletni sekretarz I członek kolegium redakcji „Dziennika Bałtyckiego”, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Partyzanckim, Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma innymi medalami 
1 odznakami honorowymi, a wśród nich „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”.

W Zmarłyrn redakcja straciła całym sercem oddanego jej pracownika, 
zespół nieodżałowanego Kolegę i Przyjaciela, a prasa polska jednego 
z seniorów dziennikarstwa na Wybrzeżu.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi jutro, 8 maja 1970 r. z kaplicy cmen­
tarza Witomińskiego w Gdyni o godz. 13.

zespół
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”

dar wojskowy. Na zakoń­
czenie odbyła się defilada 
wojskowa.

* * *
Z okazji 25 rocznicy zwy 

cięstwa nad faszyzmem od 
była się wczoraj w Mors­
kim Domu Kultury w No­
wym Porcie uroczysta a- 
kademia zorganizowana 
przez dowództwo Kaszub­
skiej Brygady WOP i 
inne jednostki. Uroczy­
stość otworzył oficer H. 
Komanek, który w serde­
cznych słowach powitał 
przybyłych gości oraz żoł­
nierzy i marynarzy służby 
zasadniczej.

Referat okolicznościowy 
wygłosił płk Marian Olek­
siak, przypominając w nim 
długie lata walki i zma­
gań polskiego żołnierza w 
II wojnie światowej, u- 
wieńczone ostatecznym roz 
gromieniem hitleryzmu.

Następnie delegacje obu 
jednostek złożyły meldun­
ki o wykonaniu przez żoł­
nierzy i marynarzy czy­
nów zwycięstwa, a także 
czynów podjętych dla ucz­
czenia 100 rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina. War­
tość pracy wykonanej 
przez Kaszubską Brygadę 
WOP wynosi 850 tys. zł. 
a na rzecz gospodarki 
komunalnej 200 tysięcy 
złotych. Żołnierze oddali

Plenum KZPZPR
i Dokończenie ze str. 1 
Portowa Henryk Tka­
czyk i dyrektor naczel­
ny Zjednoczenia Prze­
myślu Okrętowego Hen 
ryk Pazderski.

Plenum, było poświę­
cone ocenie realizacji te 
gorocznych zadań stocz­
ni w okresie czterech 
ubiegłych miesięcy.

Dyskusję podsumował 
Stanisław Kociołek, któ 
ry omówił i ustosun­
kował się do nega­
tywnych zjawisk, ja­
kie przy realizacji za­
dań produkcyjnych wy­
stępują w stoczni.

W części artystycznej a- 
kademii wystąpił zespół 
estradowy Kaszubskiej Bry 
gady WOP, który w ub. 
roku na ogólnopolskich eli 
minacjach wojsk wewnętrz 
nych zdobył I miejsce, 
a w tych dniach miejsca 
tego będzie bronił, (ad)

Rozmowy
wiedeńskie

WIEDEŃ (PAP). — We 
środę w siedzibie amba­
sady USA w Wiedniu od­
było się kolejne spotka­
nie delegacji amerykań­
skiej i radzieckiej uczest­
niczących w rokowaniach 
na temat ograniczenia wy­
ścigu zbrojeń strategicz­
nych.

GDAŃSK
„Piotr Dunin”, „Orłowo”, 

„Sandomierz”, „Monte Cassi­
no”, „Józef Conrad”, „Ziemia 
Mazowiecka”, „Stefan Czar­
niecki”, „Ner”, „Hutnik”, 
„Gdańsk”, „Jastarnia”, „Ko­
pernik”, „Marynarz Migała”
— poi., „Kersten Eva”, „Her­
man Suhr”, „Harald Ottens”, 
„Tania”, „Brigitte Grabe”, 
„„Luzia”, „Fleth” — NEF, 
„Jalavitran” — hind., „Bi- 
skopsoe” — szw., „Komsomo­
lec Kirgizji” — radź., „Las 
Minas” — liber., „Majlith” — 
duń., „Dintelborg” — holend.

Po węgiel: „Aragon” —
liber., „Chudożnik Krajniew”, 
„Waindlo”, „Janales” — radź.

GDYNIA
„Hugo Kołłątaj”, „Broniew­

ski”, „Krynica”, „Przyjaźń Na­
rodów”, „Górny Śląsk”, „Pie­
niny”, „Heweliusz”, „Stefan 
Batory”, „Zamość”, „Dęblin”, 
„Skierka”, „Wyspiański”, „Ko­
palnia Miechowice”, „Sienkie­
wicz”, „Krasicki”, „Skrzat”
— poi., „Ocean Joy” — pa- 
namski, „Ilona” — NEF, 
„New Horisont” — liber., 
„Vishva Mandal” — hind., 
„Potestas” — wł., „Baltic 
Sun”, „Baltic Swift”, „Baltic 
Arrow” — bryt., „Alexandres 
S.” — grec., „pereznik”, „An- 
garges” —- radź.

Po węgiel: „Stad Gent” — 
belg.,. „Petromińsk”, „Dage­
stan” — radź., „Suwałki” i 
„Czacki” — poi., „Malmi” — 
fiń.

(czes.)

■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Sztafeta Zwycięstwa
wyruszyła do Szczecina
@ Dokończenie ze str. 1
towców Czynu Zwycięstwa. 
Po złożeniu wieńców pod pom 
nikiem sztafeta ruszyła w dal 
szą drogę w kierunku Rumi, 
gdzie na granicy powiatu 
wejherowskiego została powita 
na przez przedstawicieli władz 
powiatowych z przewodniczą­
cym Prez. PEN Wojciechem 
ELKĘ oraz władz miejskich 
w Kurni.

W Redzie powitano lokalną 
sztafetę przybyłą z Helu przez 
Puck i wiozącą meldunki z 
powiatu puckiego, po czym 
Sztafeta Zwycięstwa ruszyła 
w kierunku Wejherowa.

W Wejherowie uroczy­
stości rozpoczęły się już po 
godzinie 13. Okolicznościo­
we przemówienie wygłosił 
przewodniczący PK FJN 
St. Nagórski, po czym de­
legacje miast i gromad po 
wiatu składały meldunki 
z realizacji czynów społecz 
nych. Sztafeta Zwycięstwa, 
do której dołączyły na ryn 
ku lokalne sztafety moto­
rowe z Piaśnicy i z Kolecz 
kowa, po krótkim powita­
niu ruszyła w dalszą dro­
gę, natomiast na miejscu 
odbyło się jeszcze wręcze­
nie Zarządowi Powiatowe­
mu LOK sztandaru, ufun­
dowanego przez społeczeń­
stwo powiatu oraz rozpo­
częły się imprezy związane 
z Dniami Oświaty, Książ­
ki i Prasy.

Wyjątkowo uroczysty 
charakter miało powitanie 
Sztafety Zwycięstwa w 
Lęborku, gdzie na pla­
cu Pokoju zgromadzili 
się licznie mieszkańcy mia 
sta. Przybyły tu najpierw 
lokalne sztafety z miejsc 
pamięci narodowej — z 
Nawcza, Łowcza i Krępy, 
wiozące zapalone u gro­
bów pochodnie. Manifesta­
cję otworzył przewodniczą 
cy PK FJN Józef Klawi- 
kowski, po czym delegacje 
młodych sportowców pobra 
ły ogień z czaszy na placu 
Pokoju i przeniosły go pod 
pomnik Braterstwa Broni, 
gdzie zapaliły znicze. Oko­
licznościowe przemówienie, 
poświęcone 25 rocznicy 
zwycięstwa nad hitlery­
zmem, wygłosił przewodni­
czący Prez. PRN Leszek 
Lorbiecki. Przybyłą na 
plac sztafetę powitały ra­
kiety. Po odczytaniu mel­
dunków Sztafeta Zwycię­

stwa ruszyła w kierunku 
Słupska.

W miejscowości Pogorza 
lice, w pobliżu granicy wo 
jewództwa, sztafetę poże­
gnali przedstawiciele po­
wiatowych władz lębor­
skich, powitali zaś delega­
ci powiatu słupskiego.

Pierwszym biegaczem 
ziemi koszalińskiej, który 
przejął pałeczkę sztafe­
tową był Ryszard Ksie- 
niewicz b.yły mistrz Pol­
ski w 10-boju.

W miejscowościach po­
między granicą powiatu a 
Słupskiem miejscowa lud­
ność gorąco witała uczest­
ników sztafety.

W Słupsku na placu 
Zwycięstwa odbyła się na 
powitanie sztafety mani­
festacja mieszkańców, w 
której wzięli udział przed­
stawiciele miejscowych 
władz z I sekretarzem KM 
PZPR Janem Stępniem 
oraz przewodniczącym Pre 
zydium PRN Włodzimie­
rzem Tyrasem.

Dziś Sztafeta Zwycię­
stwa podąży przez Kosza­
lin do Kołobrzegu.

* • •

Trudno w telegraficz­
nym skrócie podsumować 
pierwszy etap Sztafety 
Zwycięstwa na terenie 
woj. gdańskiego, wydaje 
się jednak, że atmosfera 
z jaką przyjmowano jej 
uczestników była, szcze­
gólnie w powiatach wspa­
niała. Na wyróżnienie za*i 
sługuje tu piękna mani­
festacja w Wejherowie, u- 
rzekające powitanie na 
granicy pow. wejherow­
skiego w Rumi (dziewczę­
ta w kaszubskich strojach 
podały na tacy chleb I 
sól), udane powitanie lo­
kalnej sztafety z Helu I 
Pucka w Redzie, wresz­
cie wspaniała manifestacja 
w Lęborku.

R. STANOWSKI 
----- ©------

Polska-lrlandia 2:1
W międzypaństwowym 

meczu piłkarskim Polska 
pokonała Irlandię 2:1 (2:0).

KUPNO
PIEC c.o. Camino, 2-me- 
trowy kupię. Mazurow­
ski, Tczew, Czatkowska 3.

P-315

RÓŻNE
USŁUGI radiowo-telewizy j 
ne poleca techno-mecha- 
nik — Oliwa, Derdowskie 
go 7* tel. 52-41-14. G-6953

STOLARKĘ budowlaną —
okna, drzwi na zamówie­
nie wykonuje zakład sto­
larski Roman Sylka, By- 
tów, Drzymały 2. P-326 i
USŁUGI radiotelewizyjne,! 
tel. 31-84-36. G-7920,
POGOTOWIE telewizyjne, 
Garski, tel. 21-37-78. S-1887 
POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47.

S-1922

W dniu 9 maja 1970 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie przeżywszy lat 61 
\ ś. f p.

FELIKS GUZICKI
były więzień obozu Mauthausen-Gusen.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w 
Gdańsku-Nowym Porcie w dniu 7. V 1970 r, o 
godz. 16.

Pogrążeni w smutku
8248-G żona, dzieci i wnukowie.

W dniu 4 maja 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 26, nasz najukochańszy 
syn, brat i szwagier

ś. t p.

mgr inż. JERZY GAŁĄZKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek 

dnia 8 maja br. o godz. 17 w kościele parafialnym 
w G<iyni-Orłowie, po czym pogrzeb na miejsco­
wym cmentarzu,

O czym zawiadamia pogrążona w nieutulonym 
smutku i głębokim żalu
S-2077 RODZINA

W dniu 5 maja 1970 r. zmarł nagle w 
wieku lat 64 najukochańszy mąż, brat, wuj
i szwagier

Witold Mężnicki
redaktor „Dziennika Bałtyckiego”.

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek 
8. V br. o godz. 9 w kościele O. O. Fran­
ciszkanów na Wzgórzu Nowotki w Gdyni.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 13 
z kaplicy cmentarza Witomińskiego w 
Gdyni.

O czym zawiadamia pogrążona w głębo­
kim smutku

Zona z rodziną
2850-K

DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego. 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-7418
ÖR Z. KRAJEWSKI, skór 
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-7323

Koledze
inż. STEFANOWI 

LISIAKOWI
najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia z powodu 
zgonu

żony
składają

dyrekcja f pracownicy 
Zas. Szkoły WPK GG

S-2092

Instytucjom, wszystkim 
osobom, które okazały 
pomoc i współczucie o- 
raz wzięły udział w uro­
czystościach pogrzebo­
wych

Franciszka
Kulińskiego
serdeczne podziękowanie 
składają

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy „SZKLARZ”
ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW,

że z dniem 25 kwietnia 1970 r. Zakład 
Produkcyjno-Usługowy oraz siedziba za­
rządu. zostały przeniesione z placu Orliń­
skiego nr 3 na ul. Przy Torze 7e w Gdań- 
sku-Oruni.

K-2645

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego 
Hurtownia w Gdyni

poszukuje
AJENTÓW SKUPU

z własnym obiektem oraz zbieraczy z włas­
nymi środkami transportu dokonujących 
zakupu opakowań szklanych w mieszkaniach 

ludności.
Informacji udziela w godzinach od 7.00 do 15.00 
Sekcja Opakowań Hurtowni WPHS w Gdyni, 

ul. Jana z Kolna 32. telefon 21-69-51.
_______________________ K-2455

NIERUCHOMOŚCI MATRYMONIALNE
DOM w Janowie, blisko SZCZĘŚLIWIE, dyskretnie 
dworca — sprzedam. Po-j kojarzy małżeństwa „Ju- 
ządane zastępcze mieszka- trzenka” — Radom, Mo­
nie wydzielone. Janowo,' niuszki 16 K-°i27
.^°^42a.------ S-1792; KAWALER, wysoki blon-

' sz®^gowi®c> i wy-j dyn, pracujący, pozna pa-łączony, cztery pokoje, 
I dwie kuchnie, dwie łazien 
ki, pralnia, woda, gaz, 
światło, ogród owocowy — 
sprzedam. Dwa pokoje, 
kuchnia — wolne. Gdańsk 
-Wrzeszcz, Grunwaldzka 
I32a, mieszkanie 11, Kar­
bowski. G-7598

Dnia 5. V 1970 r. zmar­
ła po ciężkich cierpie­
niach ukochana matka

ś. t p.
BRONISŁAWA 
STANKIEWICZ 

lat 62
Pogrzeb 7. V br. o godz. 

16.00 na cmentarzu Sre- 
brzysko.

Msza św. żałobna w ko 
ściele Sw. Barbary o 
godz. 9.00.

O czym powiadamia po 
grążona w smutku
G-8309 RODZINA

Dnia 5 maja br. po 
długich i ciężkich cier­
pieniach zmarła przeżyw 
szy lat 49 najukochań­
sza żona, matka, teścio­
wa i babcia

' ś. t p. 
MICHALINA 
JUREWICZ

Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 7 maja o godz. 
16 na cmentarzu w Gdań 
sku-Nowyra Porcie.

O czym powiadamia 
pogrążony w smutku

mąż wraz z rodziną 
G-8227

nią do lat 35 w celu ma­
trymonialnym, najchętniej 
z mieszkaniem. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod 
MG-7630.

SPRZEDAŻ
DOMEK murowany do roz 
biórki sprzedam. Gdynia- 
Chylonia, Bławatna 6.

S-1784
WÓZEK spacerowy, ład­
ny, mało używany — sprze 
dam. Gdańsk, Minogi 1A 
m. 5,_ po_godz.__18. G-7578 
JAPONKI (pantofle) do­
starczę do sprzedaży po 
otrzymaniu zamówienia. — 
Łódź, Korzeniowskiego 12. 
Gruszka. K-2525

MOTORYZACYJNE
„SKODĘ Octavfę Super”, 
rok produkcji 1961, silnik 
po kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Kartuzy, tel. 
752. P-325

LIGA OBRONY 
KRAJU

w Gdyni
przyjmuje zapisy na

kurs amatorski 
samoch -motoc.

który rozpocznie się 
dnia 9 maja 1970 r. godz. 
16 w sali wykładowej 
Ośrodka Szkolenia Mo­
torowego w Gdyni, aleja 

Zjednoczenia 11 (vis ä 
vis m/s „Batory”). Zapi­
sy i informacje codzien­
nie w godz. 9—15 w biu 
rze LOK, ul. Świętojań­
ska 5/7, w podwórzu. 
Telefon 21-43-39.

1920-G
„WOŁGĘ” po remoncie 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy. Mikołajki Pom. 
tel. 73. P-331
D KW
stan

unowocześniony, 
dobry — sprzedam. 

Cena 20 000. Malbork, Chód 
kiewicza 37, po 15. P-323
MOTOCYKL „Pannonia” 
rok prod. 1968 — sprze
dam. Malbork, aleja Woj­
ska Polskiego 50-7,

PG-330

PRACA
GOSPOSIA w średnim 
wieku, z referencjami po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre, oddzielny pokój. — 
Oliwa, ul. Leszka Białego 
36 po godz. 17. G-7626

NAUKA
7 MAJA rozpoczynamy za 
jęcia na kursach mistrzów 
skich i czeladniczych (ro­
botnik wykwalifikowany) 
w zawodach: murarz, belo 
niarz, zbrojarz. kucharz, 
kelner, elektromonter, elek 
tromechanik, malarz, la­
kiernik, stolarz meblowy 
i budowlany. Przyjmuje­
my zapisy w zawodach ślu 
sarz samochodowy, ma­
szynowy, narzędziowy, to­
karz, frezer. WZS „Oświa­
ta” Gd.-Wrzeszcz, Waryń 
sldego 4, tel. 41-21-82.

K-2671

LOKALE
PŁYWAJĄCEMU odnajmę 
pokój, Tel. 41-18-03.

G-7607

nią, nowe budownictwo 
Gdynia-Redlowo, blisko mo 
rza, na podobne, najchęt­
niej stare budownictwo.. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod_G-7G21.
SPRZEDAM mieszkanie 
własnościowe M-2 w cen­
trum Gdyni. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod S-1789.
ZAMIENIĘ M-4 w Inowro 
cławiu lub M-3 w Koninie 
na podobne w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-7G34.

kuchnią 
(wygody) wyłączone na 
terenie trójmiasta, blisko 
komunikacji. Oferty Biura 
Ogł. Gdańsk pod G-7636. 
MIESZKANIE 3 pokojei 
ładne, piece, Oliwa cem 
trum, zamienię na 2 poko­
je, nowe budownictwo, -i 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-7609.
DWA mieszkania M-3 l pa 
kój z kuchnią zamienią 
na 3 lub 4-pokojowe — 
Sopot, Gdynia. Wiado­
mość: 51-56-02. P-320

PRZETARGI I LICYTACJE

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gdańsku-Wrze- 
szczu, al. Grunwaldzka 139 ogłasza przetarg na wy­
konanie czyszczenia dwóch kotłów parowych o powj 
ogrzew. 125 i 122 m2, remont armatury przy w/\v 
kotłach oraz czyszczenie komina wolnostojącego. Ter­
min rozpoczęcia prac od l czerwca br, zakończenia 
prac do 15 lipca br. Udział w przetargu mogą 
wziąć przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
osoby prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 
maja br. o godz. 10.00, Spółdzielnia zastrzega sobia 
prawo dowolnego wyboru oferenta, lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K-2763

KOMUNIKATY

Zasadnicza Szkoła Budowy Okrętów Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni przyjmuje uczniów do na­
uki zawodu w specjalnościach:

— monter kadłubów okrętowych,
— monter maszyn i urządzeń okrętowych*
— monter rurociągów przemysłowych.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa*
— wiek 15—16 lat,
— dodatnie wyniki badań lekarskich I psycholo­

gicznych.
Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki jest wli­
czany do okresu zatrudnienia w stoczni. Uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie zgodnie z przepisami o na­
uce zawodu. Istnieje możliwość otrzymywania do­
datkowej pomocy materialnej (dla sierot, półsierot 
i dzieci z rodzin wielodzietnych). Absolwenci ZSBO 
mają możliwość dalszego kształcenia - się w przy­
zakładowym Technikum Budowy Okrętów dla Pra­
cujących. Kandydaci wstępnie zakwalifikowani do 
przyjęcia zostaną zawiadomieni pisemnie o dokład­
nym terminie badań lekarskich i psychologicznych* 
przewidzianych w m-cu czerwcu. Podania należy kie­
rować pod adresem: Ośrodek Szkolenia Zawodowego* 
Stoczni im, Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. Ener­
getyków 13a, w lerminie do 31 maia br. K-2295

DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala 
„Śmiało 1 szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51, inne c 
ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU, ul. Grunwaldzka 31 

M. Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa 
.Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” — Drukarnia ■ zam. 81» — M-8.

PPDiUR „Dalmor” w Gdyni zawiadamia. WVyplata 
nagród z funduszu zakładowego za rok 1969 dla pra­
cowników lądowych odbędzie rię dnia 7 maja br.* 
dla pracowników morskich dnia 12 1 13 maja br. 
Reklamacje należy składać w Radzie Zakładowej W 
terminie 120 dni od daty ogłoszenia. Po tym terminie 
reklamacje nie będą uwzględniane. K-2819

4 *

Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” i urzędy pocztowe Skład i druk: C^arjskię

326941
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XXV rocznica powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do Macierzy

1 maja 1945 roku skapitulowały wojska hitle­
rowskie okrążone w „ostatniej twierdzy Hitlera” — 
Wrocławiu. Dwa dni później poddał się garnizon 
Nysy. Prastare ziemie piastowskie, po wieluset la­
tach germańskiej i hitlerowskiej niewoli, wróciły 
do Macierzy.

NIE był to powrót 
triumfalny. Przyj­
mowaliśmy we wła 

danie ziemie, na których 
gęsto rozsiane były groby 
radzieckich i polskich żoł­
nierzy poległych w wal­
kach o każdą piędź tej zie 
mi, o każdą ulicę i dom. 
84 procent fabrj'k i zakła 
dów przemysłowych leżało 
VV gruzach, 25 procent go­
spodarstw rolnych było 
zburzonych i spalonych, 
63 procent linii kolejowych 
nie nadawało się do użyt­
ku, 97 procent taboru ko­
lejowego walało się obok 
nasypów i peronów, czer­
niało wypalonymi tendra­
mi i szkieletami wagonów.

Milion Polaków, którzy 
tu się urodzili i mieszkali, 
rozsianych było po olbrzy 
mim obszarze ziem wy­
zwolonych czekając na 
ziarno siewne, pługi, ko­
nie i saperów. Zaminowa­
ne pola groziły śmiercią 
chłopom i zgotowały śmierć 
niejednemu żołnierzowi, 
który wydzierał z nich dy 
namit i trotyl. Dwa mi­
liony Niemców w myśl u- 
chwał poczdamskich trze­
ba było przesiedlić na Za­
chód.

Nie było więc triumfal 
nych bram i bicia w dzwo 
ny, nie było powitań Chle­
bem i solą. Od pierwszych 
dni trzeba było wziąć za

łopatę, za kilof i młot, 
prosto z pola walki, nie­
raz w tym samym mun­
durze, który wypłowiał 
nad Odrą i podarł się w 
Berlinie.

ZIARNO rzucone w 
tę ziemię rękami 
polskiego żołnierza, 

pierwszy kocioł fabryczny 
rozpalony rękami polskie­
go robotnika i pierwszy 
dokument wypisany ręką 
urzędnika — pepeerowca, 
były atrybutami zaślubin 
tych ziem z Macierzą.

A i Macierz była już in­
na niż ta, do której wżdy 
chali powstańcy Wielkopol 
ski i Śląska po pierwszej 
wojnie światowej, niż ta, 
do której modlili się Kaj- 
"ka czy Franciszek Wilczek 
z Dobrzenia. Przyjmowa­
ła te ziemie w wieczne 
władanie Polska Ludowa, 
która też z walki i cier­
pień powstała, która też 
wojenne rany leczyć mu­
siała, ale była to Polska 
robotników, chłopów, re­
formy rolnej, upaństwowio 
nego przemysłu, Polska, 
która odzyskanie i odbu­
dowę Ziem Zachodnich i 
Północnych stawiała jako 
naczelne zadanie.

I tylko taka Polska mo 
gła sprawić, że każdy rok 
wolności, każda rocznica 
zwycięstwa przynosiła bi­
lanse przerastające nasze 
marzenia, zaznaczała mi­

lowe kroki na drodze roz­
woju Dolnego Śląska, 
Opolszczyzny, Szczecińskie 
go, Koszalińskiego, Warmii 
i Mazur oraz Ziemi Lu­
buskiej.

ZNAJĄ miarę tego 
rozwoju ci, którzy 
tu byli, i ci, którzy 

w pionierskim trudzie 
wznosili zręby nowego ży 
cia, widzieli zgliszcza i 
ruiny, wyludnione wioski 
i miasta. Nikt nie obiecy­
wał nam i nie pomagał 
tworzyć „cudów gospodar­
czych”. Wręcz przeciwnie. 
Wichrzono i słano niewia­
rę, grożono i prorokowano 
najgorsze. Specjalizowali

się w tym rewizjoniści i 
odwetowcy z Niemiec za­
chodnich, a ich głosy sta­
wały się tym doniośniejsze 
im bardziej zacieśniała się 
nasza więź i współpraca z 
nowym, pokojowym pań­
stwem — Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

Ucząc się socjalistycznej 
gospodarki, szukając naj­
lepszych rozwńązań, cza­
sem błądząc i zwalniając 
tempo, trudem własnych 
rąk odbudowaliśmy mia­
sta, zasialiśmy pola, wybu 
dowaliśmy znane dzisiaj w 
całym świecie zakłady 
przemysłowe.

R. S.

Loczki na męskim czole
TT'B.AJ podzielił się on- 

gis na dwa obozy: 
przeciwników i tole­

rujących pierwsze bujne 
fryzury młodych mężczyzn. 
Dziś jesteśmy już przyzwy 
czajeni, że gdy idzie przed 
nami młoda para równe­
go rozrostu, to dziewczynę 
poznać można tylko po 
spódniczce... Zresztą moda 
unisex może i tu zamie­
szać.

Ale kłopoty z długowło­
symi płci. męskiej wcale 
się nie skończyły. Oto wiel 
ki zakład przemysłu maszy 
nowego śle pytanie do in­
spekcji pracy. Prosi miano 
wicie o autorytatywną in­
terpretację popularnego 
przepisu, że pracujące przy 
maszynach kobiety muszą 
nosić chustki. Chodzi o- 
czywiście o to, aby jakiś 

sszsmsim

Zalega Kieleckich Zakładów Metalowych w czynie pierwszomajowym wykonała pro­
totypy samochodów specjalistycznych, przygotowując się tym samym do podjęcia nowej 
produkcji w ramach przyszłej specjalizacji zakładów. Na podkreślenie zasługuje rekordowy 
czas w jakim wykonano te' prototypy (4 miesiące od projektu do prototypu). Pierwszym 
prototypem jest samochód samowyładowczy na podwoziu samochodu „Star-S8”. Nowa 
wywrotka charakteryzuje się ładownością 4,5 tony, a więc o 1 tonę więcej od dotychczas 
stasowanych na tym podwoziu. Drugim prototypem jest autocysterna skonstruowana na 
samonośnym podwoziu o objętości zbiorników 9 m sześć. Nowe wywrotki wejdą do pro­
dukcji w IV kw, br, Uruchomienie seryjnej produkcji autocystern nowego typu planuje 
się w roku przyszłym. Będą to samochody zbiornikowce specjalistyczne, poszukiwane na 
wielu rynkach zagranicznych.

Na zdjęciu: prototyp cysterny. CAF — Wawrzynkiewicz

lok, warkoczyk lub „wło­
sów płaszcz” nie dostał się 
w ruchome tryby, grożąc 
nieostrożnej kalectwem al­
bo nawet śmiercią.

W związku z tym pra­
codawca ma problem; czy 
przepis, mówiący o kobie­
tach, można, zastosować i 
do mężczyzn? Bowiem w 
ostatnim roczniku absol­
wentów szkół zawodowych 
i techników dziewczęta ma 
ją przeważnie krótko ob­
cięte włosy, a chłopcy — 
wprost przeciwnie. Tak ka 
że moda i nie wygrają z 
nią żadne cierpkie albo zło 
śliwę uwagi starych mi­
strzów. Młodziankoioie za 
puścili „loków gęstwiny” i 
stając przy maszynie na­
rażają się na wkręcenie w 
jej tryby.

Zatem i dla mężczyzn 
chustki na głowę? Ba, kie­
dy nie przeioidzialy tego 
przepisy, a z dobrej woli 
nikt nie reloży. Prawdopo­
dobnie od chusteczek zacz 
nie się styl unisex w na­
szych halach fabrycznych.

Kariua 
—©—

Co nowego
w „Horyzoncie“?

Ukazał się kolejny (nie­
co spóźniony bo dopiero 
kwietniowy) numer mie­
sięcznika „Horyzont”. Ko­
mentarz przew. Żarz. Gl. 
ZZMiP M. Bereżeckiego pt. 
„Efektywną pracą pomna­
żamy nasz dorobek” i re­
portaż „Pracowite dni” o- 
brazują wyniki IV Krajo­
wego Zjazdu Delegatów7 
ZZMiP.

Reportaż „Tego jeszcze nie 
było*’ opowiada o sensacyj­
nym rejsie barek z ładunkiem 
wielkogabarytowych elemen­
tów konstrukcyjnych z Gdań­
ska przez pokrytą lodem 
Wisłę do Włocławka. Kpt. 
ż. w. Czesław Adamowicz 
pisze o ratowaniu przez 
polskich marynarzy - rozbit­
ków z brytyjskiego statku, za­
topionego na Morzu Północ­
nym. Korespondencja własna 
„Horyzontu” z „Expo-70” no- 
święcona jest Światowej Wy­
stawie w Osace.

Wytyczne
Działając w kie­

runku poprawy 
zdrowotności uczą­

cej się młodzieży, także 
prawidłowej organizacji 
stanu nadzoru — Komisja 
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej WRN opracowała sze­
reg wytycznych, obowiązu­
jących m. in. kierowni­
ków przychodni obwodo­
wych oraz inspektorów d/s 
higieny szkolnej. Wśród 
zadań dla inspektorów 
znajduje się m. in. obowią 
zek sporządzania analiz 
stanu zdrowia i rozwoju 
fizycznego dzieci i młodzie 
ży w zakładach nauczania 
i wychowania w powia- 
tach, ustalanie potrzeb w7 
dziedzinie profilaktyki, u- 
stalanie potrzeb w zakresie 
lecznictwa specjalistyczne­
go, organizowanie opieki 
lekarsko - higienicznej, or 
ganizowanie szkolenia kadr 
lekarsko-higienicznych itd. 
Także — współpraca z in­
spektoratami oświaty, szcze 
golnie na odcinku nadzo­
ru nad wychowaniem fi­
zycznym, bezpieczeństwem 
ucznia, walki z urazowo- 
ścią etc.

Wytyczne te — przemy 
ślane i celowe — winny 
być dużą gwarancją dla 
poprawy stanu zdrowotne­
go młodzieży szkolnej; na 
przeszkodzie staje im jed 
nak, zwłaszcza w niektó­
rych powiatach naszego 
województwa, trudna sy­
tuacja kadrowa. W dzie­
dzinie opieki i profilakty­
ki uczyniono już wiele, o 
czym nie ma potrzeby ni­
kogo dziś przekonywać, 
ale przecież analiza stanu, 
dokonana na koniec szkol 
nego roku 1968/69, wyka­
zuje wyraźnie, jak poważ­
na liczba dzieci szkol­
nych, nadal pozostaje bez 
opieki lekarsko-higienicz- 
nej. I tak: w miastach po­
wiatowych, na 394 istnie­
jące zakłady nauczania, 
bez opieki znajdowało się 
51. Na wsiach 154 szkoły 
pozbawione były opieki le­
karsko - higienicznej w 
ogóle.

„... w ostatnim roku szkol­
nym — stwierdza komisja 
zdrowia — wzrosła liczba za­
kładów pozbawionych opieki, 
co wiąże się ze zmniejsze­
niem liczby godzin lekarsko- 
fel czerskich”, ale — równo­
cześnie — mówi ona, że „po­
prawę w stosunku do 1968/69 
r. stwierdzono w powiecie 
lęborskim, wejherowskim,
tczewskim i m. Elblągu.”

C® TWIERDZENIE o ty 
iós le pomyślne, że po­

wiat tczewski i lę­
borski, obok starogardzkie 
go (!) i kwidzyńskiego na­
leżały do niedawna pod 
względem obsady lekarsko 
-higienicznej, do najsłab­
szych. Na dobro kadry le­
karskiej zapisać należy 
znaczną poprawę dyscypli 
ny zarówno od strony for 
malnej, jak i merytorycz­
nej.

Sytuację można by scha 
rakteryzować następująco:
tam, gdzie młodzież znaj­
duje się pod opieką lekar­
ską, jej stan zdrowotny (i 
higieniczny) jest zadowa­
lający, co świadczy na

Może trudno ci bę­
dzie to zrozumieć, bo... toż 
przecież tu jest moja ojczy 
zna, ale tam... dzieciństwo 
i młodość. A tam jest... 
ślicznie. Kroku nie zrobisz, 
żeby się nie natknąć na ja 
kieś dumne ślady greckiej 
wielkości, a poza tym i 
bez tych śladów kraj pięk­
ny, a morze? Wcale się nie 
dziwię Grekom, że kochali 
się w morzu, bo też to ich 
morze nie ma sobie rów­
nego. Bałtyk jest monoton­
ny, szary, ponury...

— Ach! Boże kochany! 
gdybyś tak przy jego hra­
biowskiej mości powie­
dział! No! miałbyś się z 
pyszna! Zabiłby cię samym 
tylko spojrzeniem! — śmia 
ła się Truda. — Ale —- 
spoważniała nagle — nie 
mów w ten sposób do niko 
go! Do ni-ko-go! — powtó­
rzyła z naciskiem. — Mo­
że tam gdzieś w tej two­
jej Grecji są inni Niemcy,

którzy mają otwarte gło­
wy, ba! którzy potrafią 
się zdobyć na odrobinę bez 
stronności, ale nie tu w 
Berlinie. Tu masz przede 
wszystkim takie zakute 
pały, którymi można gwoź 
dzie wbijać, befsztyki tłuc, 
kamienie łamać, ale trafić 
do nich argumentem, że 
gdzieś tam coś tam jest 
piękniejsze, o nie! Ale 
wróćmy do Stabenowa... 
Słuchaj... mam do ciebie 
prośbę, ale tak wielką, że... 
nie wiem czy mogę ci po­
wiedzieć...

— Czyżbym był taki 
groźny jak Mattick, albo 
dostojny jak Schwede- 
Koburg?

— Oczywiście, że nie 
i... może nie odważyłabym 
się powiedzieć tej prośby, 
gdybym nie podsłuchała 
twojej rozmowy z Bogo- 
moljewem... No, podsłu­
chała... to może nieścisłe

słowo: rozmawialiście zbyt 
głośno, żeby można było 
nie słyszeć. A cóż dla cie 
bie Bogomoljew? Nawet 
nie rodak, boć to przecież 
Rosjanin z pierwszego po­
kolenia po carskich emi­
grantach z czasów rewo­
lucji. A tyś mu obiecał z 
pamięci spisać „Słowo o 
wyprawie Igora”! I... bądź 
spokojny, Bogomoljew ni­
czym ci się nie odpłaci, bo 
go na nic nie stać. A po 
rosyjsku on mówi nie le­
piej niż ty po niemiecku, 
tak przynajmniej powie­
dział Bielsdorf...

— Dobrze, dobrze! Mów 
o co ci chodzi?

— Ba! żebym wiedzia­
ła, że mi nie odmówisz! 
Widzisz, ja dziś jestem 
sierotą, ale do dwudzie­
stego roku życia byłam 
jedynaczką. Bogatych ro­
dziców. Psuli mnie. Nicze 
go nie odmawiali...

—< Pewnie i ja ci nie

odmówię. Mów, o co 
chodzi?

— Żebyś ty mnie wydo­
był z tego bułgarskiego. 
Nie mogę sobie dać rady. 
A jak zawalę egzamin 
przy końcu roku, to po 
prostu cofną mnie do biur 
ka, żebym nie zajmowała 
miejsca innym, żebym nie 
traciła czasu biurowego 
i... żegnaj awansie! Na na 
stępną okazję awansu 
trzeba będzie poczekać, 
do... bo ja wiem? Chyba 
do wybuchu wojny.

— No, dobrze, ale... jak 
ty sobie to wyobrażasz w 
praktyce? Moja dostojna i 
wielce cnotliwa pani May- 
ling nie zgodzi się nigdy, 
żeby kobieta przekroczyła 
próg mego pokoju. W na­
szej czytelni obowiązuje 
cisza, a we wszystkich po 
zostałych kątach naszego 
uniwersytetu obowiązuje 
hałas, rozmowy, palenie 
papierosów...

— Nie śmiałam ci za­
proponować, żeby to było 
u mnie, bo to jednak ka­
wał drogi: cztery przystań 
ki metrem, ale... kto nam 
każe chodzić piechotą! Je 
żeli ciebie nie stać na 
metro, bardzo chętnie bę­

dę za ciebie płacić, a w 
ogóle, może od razu po­
mówimy o stronie finan­
sowej ?

— Nie, Trudo — odpar­
łem — mój czas jest zbyt 
drogi, żebym mógł go 
sprzedawać... Nie widzę 
nabywców... Ale — doda­
łem, widząc jej szczere 
zmartwienie — mogę ci 
bezpłatnie poświęcić tyle 
wolnego czasu ile go będę 
miał. Z jednym tylko wa 
runkiem...

— Na każdy warunek 
zgadzam się z góry — u- 
cieszyła się Truda.

— Tym lepiej. Otóż mój 
warunek brzmi: nie bę­
dziemy mówić o żadnej 
■„finansowej stronie” tej 
sprawy. Dobrze?

— No... nie widzę po­
wodu, dla którego miał­
byś cenny czas tracić.

— Może się i ten powód 
znajdzie... Przypomniało 
mi się jednak jeszcze jed­
no, co muszę wysunąć ja-
ko drugi warunek: na uni-
wersytecie nikomu o tym
ani słowa. Dobrze?

— Ależ dlaczego?
(c. d. n.)

nie zastąpią lekarza
rzecz sumiennej pracy ka­
dry lekarskiej i pomocni­
czej. Nie może — natural­
nie — dobrze być tam, 
gdzie tzw. nasycenie kadrą 
jest praktycznie żadne, lub 
prawie żadne. „Białe nie­
dziele” nie rozwiążą pro­
blemu, jakkolwiek poma­
gają w jego rozwią­
zaniu, podobnie jak i 
nauczyciele, pełniący rolę 
higienistów. Jak długo 
fluktuacja lekarskich kadr 
nie zostanie powstrzyma­
na, tak długo liczne tere­
nowe zakłady nauczania 
pozostawać będą bez należ. 
nej im właściwej opieki. 
Wprawdzie poczyniono o- 
statnio pewne kroki, ma­
jące powstrzymać fluktua 
cję, ale to są półśrodki. 
Nie ma — jak na razie — 
siły, zmuszającej lekarza 
do stałego związania się 
z miejscem pracy. Rów­
nocześnie podkreślić trze­
ba, że nowo angażowani 
lekarze na ogół chętnie de 
cydują się na dłuższy o- 
kres pracy w higienie 
szkolnej. Deklarują rów­
nież gotowość podejmowa 
nia specjalizacji w tej 
dziedzinie lub w pediatrii.

POMYŚLNIE przebie­
ga również realiza­
cja wniosków ko­

misji zdrowia w zakresie 
szkolenia lekarzy - staży­
stów w higienie szkolnej. 
Opracowano dokładny pro 
gram i tematykę higieny 
osobistej, którą — po u- 
zgodnieniu z kuratorium 
— zalecono szkołom do 
realizacji. Pion szkolnej 
służby zdrowia i oświaty 
czyni ciągłe starania, by 
wszystkie szkoły w woje­
wództwie wprowadziły do 
programów zajęć szkol­
nych zagadnienia wycho­
wania zdrowotnego. Stwier 
dza się również znaczną 
poprawę zaopatrzenia ga­
binetów lekarskich, ale — 
choć trzeba ten fakt przy­
jąć z zadowoleniem — 
dotyczy to właśnie zakła­
dów, w których opieka le­
karska istnieje. Nie doty­
czy natomiast owych 51 za 
kładów w miastach powia

towych i 154 wsiach, w 
których z końcem ub. ro­
ku szkolnego nie było opie 
ki lekarskiej i to jest ów 
problem, czekający rozwią 
zania! Przy czym, a moc­
no to podkreślić należy, 
liczba etatowych lekarzy w 
naszym województwie sta­
nowi 11 proc. w stosunku 
do liczby lekarzy szkol­
nych w całym kraju (przy 
liczbie mieszkańców nasze 
go województwa, wyno­
szącej 4,5 proc. ludności 
kraju).

Wprawdzie nie można 
nie zauważać, że młodzież 
trójmiasta ma dobrą i bar 
dzo dobrą opiekę lekap- 
sko-higieniczną, zaś na po 
nad 1040 terenowych szkół 
tylko 205 pozbawionych 
było opieki; lecz w owych 
205 szkołach uczy się po- 
n'7'1 14 600 uczniów.

Wprawdzie przez wszyst 
kie lata „mojej” szkoły 
podstawowej (tzw. pow­
szechnej), jako żywo leka­
rza w szkole nie ogląda­
liśmy. a „we włosy” za­
glądała nam wyłącznie 
„pani”, ale to było odle­
głe „wczoraj”, obecnie zaś 
mamy „dziś”.

BIEŻĄCY rok przy­
niósł niektórym te­
renowym szkołom 

korzystne zmiany, lecz 
trudna sytuacja pozostała. 
Nie rozwiążą jej jak naj­
słuszniejsze wytyczne — 
naszej bardzo pracowitej 
— Komisji Zdrowia i Opie 
ki Społecznej WRN bez 
udziału kuratorium, bez 
współdziałania powiato­
wych komisji zdrowia z 
prezydiami terenowych rad 
bezpośrednio.

Lekarz (podoba nam się 
to, czy nie podoba) nie 
pójdzie „w teren”, jeśli 
nie stworzy mu się przy­
najmniej minimum nie­
zbędnych warunków do 
pracy (i zamieszkania). A 
te warunki uzależnione są 
w pierwszej kolejności od 
terenowego prezydium i 
dojrzałości miejscowego 
społeczeństwa.

Irena PAWLINA

E!<s$©rt ze znokiem „Q‘*

Zagraniczny jubileusz
Filharmonii Narodowej

Założona w 1901 roku 
przez grono zamożnych 
mecenasów muzyki w for­
mie spółki akcyjnej Fil­
harmonia Warszawska sta­
ła się nieodłącznym ele­
mentem życia kulturalne­
go stolicy w XX wieku. W 
swej pierwotnej formie 
Filharmonia Warszawska 
przetrwała do 1939 roku. 
Po wojnie patronat nad 
nią przejęło państwo. W 
roku 1955 Filharmonia 
Warszawska przemianowa­
na została na Filharmonię 
Narodową.

Działalność Filharmonii Na­
rodowej, podobnie jak dzie­
sięciu innych filharmonii ist­
niejących w Polsce, nie ogra­
nicza się do koncertów sym­
fonicznych, ale obejmuje rów­
nież koncerty kameralne, re­
citale, koncerty jazzowe, 
szkolne i inne.

Filharmonia Narodowa jest 
spośród znanych orkiestr świa 
towych najczęściej wyjeżdża­
jących za granicę zespołem. 
Występowała ona w NKD, 
Rumunii, Belgii, NRF, An­
glii, Francji, Szwajcarii. 
ZSRR, Włoszech, Austrii, 
USA, Kanadzie, Danii, CSRS, 
Grecji, Szwecji, Japonii i na 
Węgrzech.

Do tego długiego rejestru 
doszły obecnie nowe kraje 
z trzech różnych części świa­
ta; dobiegało bowiem koń­
ca wielkie, dalekowschodnie 
tournee koncertowe Filharmo­
nii Narodowej. Obecny pobyt 
Filharmonii Narodovrej poza 
granicami Polski trwał od IG 
lutego do 25 kwietnia br. Tra­
sa tego tournee, które było 
26 wyjazdem zagranicznym 
Filharmonii Narodowej, liczy­
ła 53 tysiące kilometrów. 
Przebiegała ona przez ZRA, 
Liban, Irak, Indie, Singapur, 
Australię, Filipiny, Hongkong 
i Japonie,

Zespół orkiestry symfo­
nicznej Filharmonii Naro­
dowej dał na trasie 
tournee 46 koncertów. Or­
kiestra składająca się ze 
105 osób występowała pod 
dyrekcją dwóch dyrygen­
tów: stałego kierownika
artystycznego Witolda Ro- 
wickiego i Andrzeja Mar­
kowskiego. Solistami kon­
certów byli: skrzypek
Konstanty Kulka, student

PWSM w Gdańsku, który 
grał 36 razy oraz wiolon­
czelista Andrzej Orkisz i 
mieszkająca w Japonii lau 
reatka ostatniego Między- 

. narodowego Konkursu. Cho 
pinowskiego w Warsza-, 
wie, Hiroko Nakamura, 
którzy wystąpili po 5 razy.

Na ostatnim tournee prezen­
towano dużo polskiej muzyki. 
W programach koncertów 
znajdowała się uwertura kon­
certowa „Bajka” Moniuszki, 
oba koncerty fortepianowe 
Chopina, Koncert skrzypcowy 
A-dur Karłowicza, II Koncert 
skrzypcowy d-moll H. Wie­
niawskiego, Nokturn i Ta­
rantella Szymanowskiego w 
opr. Fitelberga! III Symfonia 
i Muzyka epifańiczna Bairda, 
Livre pour orchestrę Lutosław 
skiego oraz Polymorph!a Pen­
dereckiego. Grano też dzieła 
obcych kompozytorów: Ra­
meau, Haydna, Bcethovena# 
Czajkowskiego, Dworzaka I 
Strawińskiego.

Filharmonia Narodowa swy­
mi koncertami reprezentowa­
ła Polskę na światowej wy­
stawie EXPO-70 w Osace. W 
Japonii odbył się też 19 kwiet 
nia trzechsetny koncert za­
graniczny Filharmonii Narp- 
dowej.

R. GOJŻEWSKI

Elektryczny autobus
Nie ustają poszukiwania 

idealnego autobusu, który łą­
czyłby wymagania stawiane 
przez rosnące zatłoczenie ulic 
i zwiększający się ruch pasa­
żerski z niskimi kosztami eks­
ploatacji. Fabryka Daimler- 
Benz w NRF zbudowała do­
świadczalny autobus do prze­
wozu 66 osób, który posiada 
napęd spalinowo-elektryczny.’ 
Prąd elektryczny wytwarzany 
jest przez agregat złożony z 
silnika wysokoprężnego o mo 
cy G5 KM i prądnicy prądu 
zmiennego. Podczas jazdy w 
dzielnicach podmiejskich au­
tobus poruszany jest przez 
silnik spalinowy, a pracujący 
agregat prądotwórczy zasila 
jeszcze dodatkowo akumulato­
ry. W centrum miasta, gdzie 
prędkość jazdy jest niewiel­
ka, autobus napędzany7 jest 
przez silnik elektryczny czer­
piący energię z akumulato­
rów. Łączny ciężar akumula­
torów jest bardzo duży, prze­
kracza 3,5 tony. Autobus mo­
że rozwijać szybkość do 70 
na godzinę.

i



DZIENNIK BAŁTYCKI 107 (8026) 7 maja 1970 f.r4M

Na największej gdańskiej ' Jeleń w sklepach z lampami
P/ł -f -*•/-» >wi a fi n ń An i*» /J « ~ 7 7...,.Pasażerowie tramwajów skręcających z dl. Zwy­

cięstwa w ul. 3 Maja obserwują co dzień bardziej 
gorączkouią krzątaninę, przy realizacji jednej z naj­
większych inwestycji drogowych w Gdańsku, a mia­
nowicie budowie nowego wiaduktu nad torami kole­
jowymi w miejscu dawnego Błędnika.

A to spojrzenie z wiaduktu na ul. 3 Maja. W tym 
miejscu „12” przejechawszy (od strony Wrzeszcza) 
pod. wiaduktem, wyjedzie na istniejące dziś torowisko 
na ul. 3 Maja. Na pierwszym planie z praioej zai- 
doczna nie wykończona — w chwili robienia zdjęć — 
balustrada. Obok nowo ułożonych torów biec będzie 
(z lewej) jednokierunkowa jezdnia (dla pojazdów ja­
dących z Gdańska od ul. Świerczewskiego do Wrzesz­
cza) ul. 3 Maja. Przejdzie ona również pod wiaduktem 
i wyłoni się spod niego w okolicy bocznego mostu 
proioadzącego do stoczni.

..M •

i*#

Ciekawostka: w poprzek pod wiaduktem budowa­
ny jest tunel dla pieszych. Wiedzie on od torów ko­
lejowych do budynku DOKP. Wychodzi dokładnie 
na róg ul. Dyrekcyjnej i Kupieckiej.

(z)

Newy trap ifia „Batorego tt

Wraz z nadejściem wios­
ny zwiększa się frekwen­
cja w restauracji i kawiar 
rui „Batorego” przy skwe­
rze Kościuszki w Gdyni.

otym wiedzieć
WSPffl ggE—gSnul III KSia»iii£s

DZIŚ W TRÖJMIESCIE

-'•«Między wrześniem a ma­
jem” film dokumentalny wy­
świetlony będzie w Audyto­
rium Maximum PG o godz. 16.

KD FJN i zarząd koła 
ZBoWiD organizują w Szkole 
Podst. nr 72 na Stogach z 
okazji Dnia Zwycięstwa aka­
demię o g. 17 min. 30.

Spotkanie konsultacyjne dla 
kursu przygotowawczego od­
będzie się o g. 16 w sali 45lc 
gmachu gł. PG.

W świetlicy ADM przy Mści 
Woja 44 w Oliwie — o g. 17 — 
uroczysta akademia organizo­
wana przez zarząd kola 
ZBoWiD W Oliwie.

W sopockim klubie MPiK o 
g. 19 spotkanie z płk Br. Tchó 
rzewskim, który opowie o 
szturmie na Berlin.

W Gdyni przy ul. Czołgis­
tów 46 o g. 17 posiedzenie nau 
kowe Pol. Tow. Geograficzne­
go.

O g. 17 w Szkole Podst. nr 
67 w Gdańsku, zarząd koła 
ZBoWiD Gdańsk-Stare Miasto 
organizuje akademię dla ucz­
czenia 25 rocznicy zwycięstwa.

Zebranie b. więźniów Stutt- 
hofu odbędzie się wyjątkowo 
dziś o g. 17 w klubie, oficers­
kim Mar. Woj. w Gdyni przy 
Ul. Zawiszy Czarnego 1.

Esperantyści zapraszają na 
prelekcję o g. 18 min. 30 do 
klubu „Wieżowiec” we Wrze­
szczu przy Hanki Sawickiej 27.

W MDK na Oruni spotkanie 
O g. 19 z doc. dr St. Swicą 
na temat osiągnięć chirurgii w 
25-leciu PRL.

Klub „Przymorze” zaprasza 
na spotkanie w Domu Społecz 
r.ym o g. 19. W programie film 
turystyczny.

Chwilowy brak wody
MP Wod.-Kan. w Gdyni In­

formuje mieszkańców ulic: Mi- 
leckiego, Komandorskiej, Sam 
bora, Curie-Skłodowskiej, Dłu­
gosza, Rutkowskiego oraz szpi 
tal zakaźny — że w związku 
z podłączaniem nowej magi­
strali W godz. 18—24 wystąpi 
przy wymienionych ulicach 
brak wody.

Bardzo wysłużony już trap, 
którym można dostać się 
na statek, pod krokami licz 
nych stóp chwieje się i 
trzeszczy, nie mówiąc już
0 tym, że jest nadzwyczaj 
niewygodny. Pomyślano jed 
nak o wymienieniu go 
(wprawdzie dosyć późno!)
1 jeszcze w maju „Bato­
ry” ma otrzymać nowy 
trap wykonywany na zle­
cenie MOSTiW przez gdań 
ski Mostostal.

Pierwszy trap zostanie u- 
mocowany przy statku-ho- 
telu od strony rufy i tam 
też będzie znajdować się 
wejście. W następne dwa 
trapy „Batory” zostanie wy 
posażony w czasie później 
szym. Byle przed właści­
wym sezonem letnim, kie­
dy to ciekawi turyści bę­
dą odwiedzać statek.

M. L.

NAJWAŻNIEJSZYM elementem naszych mieszkań jest nie­
wątpliwie umeblowanie. Niemniej charakter indywidual­

ny każdemu M-2, M-3 czy M-4, nadają — oprócz mebli — 
drobniejsze akcenty dekoracyjne, jak kolor ścian, zasłony 
czy oświetlenie. Normalizacja naszych mieszkań sprawia, że 
coraz więcej wysiłku wkładamy w to aby nasze mieszkanie 
nie było identyczne z mieszkaniem Kowalskich. Wiele zale­
ży od naszej inwencji 1 talentów twórczych, lecz w więk­
szości przypadköAv jesteśmy uzależnieni od tego, co nam ak­
tualnie proponuje handel. A co proponuje?

Wędrówka po sklepach 
ze sprzętem elektrycznym 
w trójmieście budzi mie­
szane uczucia. W pierw­
szej chwili uderza bogac­
two zaopatrzenia. Zadziera 
my głowy, oglądamy lam­
py wiszące i stojące, małe 
i duże. Z chwilą jednak, 
gdy chcemy już kupić kon 
kretne, które mają nam 
służyć na co dzień, a jed­
nocześnie ozdabiać nasze po 
mieszczenia, sprawa się 
komplikuje. Stajemy bez­
radni wobec pozornej już 
tylko różnorodności towa­
ru. Najmniej kłopotu spra 
wia dobór oświetlenia do 
kuchni i łazienki. Przy o- 
drobimie własnej pomysło­
wości można oryginalnie i 
racjonalnie je oświetlić ko 
rzystając z propozycji han­
dlu. Wybór jasnych i bia­
łych kloszy oraz kinkie­
tów jest stosunkowo naj­
większy. Prawdziwy kłopot 
mamy dopiero z oświetle­
niem pokoi. W naszych 
M-2, M-3 (a statystyki do 
wodzą, że na tego typu 
mieszkania jest nadal naj 
więcej chętnych) pokój mu 
si mieć charakter uniwer­
salny. Jest to zatem po­
mieszczenie, w którym je­
my posiłki, pracujemy i śpi 
my i przy jego urządza­
niu musimy wziąć to pod 
uwagę. Pomieszczenia w 
naszym nowym budownict 
wie mają skąpą powierzeń 
nię i są dość niskie. W 
tym układzie stracił — je­
śli miał kiedykolwiek — 
cechy funkcjonalności od­
wieczny żyrandol, którego 
święte miejsce było na 
środku pokoju. Pomijając 
sprawę, że dla ludzi słusz­
nego wzrostu taki żyran­
dol jest po prostu zawali­
drogą, to nie spełnia on 
swej zasadniczej roli racjo 
nalnego oświetlenia pokoju. 
Niestety wędrówka po skle 
pach trójmiasta utwierdza 
w przekonaniu, że nasi 
handlowcy hołdują jeszcze 
gustom co najmniej z okre 
su secesji. W sklepach zde 
cydowanie przeważają tra 
dycyjne żyrandole ze szkła 
przedziwnie malowanego i 
powyginanego — istne 
zbiorniki kurzu. W ostat­
nich latach pojawiło się 
trochę żyrandoli o bardziej 
nowoczesnych kształtach, 
lecz o wyłącznie białych 
kloszach, które dają świa­
tło obojętne, bez wyrazu. 
W prywatnych sklepach są 
żyrandole z metaloplasty­
ki, dość chętnie nawet ku­
powane, ale raczej nada­
jące się do „komnat” niż 
do pokoików M-2. Odręb­
ną sprawą są jeszcze ceny 
żyrandoli, które trudno naz 
wać niskimi. Przeglądając 
wydawnictwa zagraniczne 
i krajowe, poświęcone urzą

dzaniu wnętrz można za­
uważyć, że ten typ oświet­
lenia zoistał całkowicie wy 
eliminowany jako niefunk­
cjonalny. Zastąpiła go na­
tomiast różnorodność o- 
świetlenia jednego pomiesz 
czenia, na które składają 
się pojedyncze lampy wi­
szące lub stojące, oświetla­
jące poszczególne kąciki. 
Gdy chcemy w swoim mie 
szkaniu zastosować takie 
nowoczesne rozwiązanie na 
potykamy na główną trud-

W 50 rocznicę
utworzenia
Mongolskiej
Republiki Ludowej

Koło Pol. Tow. Orientalistycz 
nego w Gdańsku, włączając 
się do obchodów 50-lecia MRL, 
organizuje w WDK o g. 18 
min. 30 spotkanie, na którym 
mgr Roman Siemaszko wy­
głosi prelekcję o tym kraju.

MO pros! •••
KDMO Gd .-Śródmieście jest 

w posiadaniu wózków dzie­
cięcych i innych przedmiotów 
znajdujących się w wózkach 
(pochodzących z kradzieży). O- 
soby poszkodowane proszone 
są o skontaktowanie się z 
KDMO Gd.-Śródmieście przy 
ul. Piwnej nr 32 pokój 41 w 
godz. od 8—16, lub telefonicz­
nie 31-10-81 wew. 43.

Zmiana przystanków
i tras niektórych 
autobusów

Dyrekcja WPK GG informu. 
je, że w związku z zamknię­
ciem dla ruchu kołowego od­
cinka uliev Wały Jagiellońskie 
od Targu Drzewnego do Pod­
wala Grodzkiego w Gdańsku, 
autobusy linii 101, 108, 123, 199, 
129-BIS i 131 jadące od ał. Le 
ningradzkie j w kierunku Dwór 
ca Głównego od 6 bm. przez 
okres około 2 miesięcy, będą 
kursować objazdem ulicami: 
Bogusławskiego, Targ Węgło­
wy, Targ Drzewny, Podwale 
Staromiejskie, Rajską przez 
Węzeł Piastowski pod Dwo­
rzec Główny.

Na okres objazdu przystanek 
autobusowy znajdujący się o- 
bok Domu Meblowego zostaje 
przeniesiony na Targ Węglo­
wy i ustawiony w pobliżu 
kiosku „Ruchu”, a przystanek 
sprzed Hotelu Monopol na dru 
gą jezdnię przed Dworcem 
Głównym na dotychczasowy 
przystanek początkowy li­
nii 123.

Jednocześnie z uwagi na 
skierowanie ruchu kołowego 
ulicą Hucisko obustronne przy 
stanki tramwajowe znajdujące 
się na ulicy Hucisko zostają 
skasowane.

as«*

GDANSK, Opera, Truba­
dur”, g. 19. Teatr Wielki, 
„Ulisses”; g. 19. SOPOT, Ka­
meralny, „Dlaczego mnie bu­
dzą”, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, ,,Moulin Rouge”, g. 
19.15, przedstawienie zamknię­
te.

GDANSK „Leningrad”, Bi­
twa o Anglię”, ang., od 14 1.; 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Opera za trzy gro­
sze”, NRF, od 16 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Kosmos”, „Most”,
jug., od 14 1., g. 16, 18, 20. 
„Drukarz”, „Kierunek Ber­
lin”, poi., od 11 1., g. 17; 
„Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię”, poi., od 16 1., g. 
19. „Piast”, „Działa Navaro- 
ny”, ang., od 14 1., g. 16, 19. 
„Motława”, „Pollyanna”, USA, 
od 11 1., g. 15.30; „Polowanie 
na mężczyznę”, fr., od 16 1., 
g. 18, 20.15. „Gedania”, „Fan- 
tomas, fr., od 11 1., godz.
15.45; „Zjazd rodzinny”, węg., 
od 16 1., g. 18, 20; „Wrzos”, 
„Kochać”, szwedz., od 18 1., 
g. 16, 18, 20. „2ak”, „Topka- 
pi” USA, od 16 1„ g. 15.45, 
18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, 5,Szczę 
śliwy Aleksander”, fr,, od 14
U g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”,

„Poradnik żonatego mężczyz­
ny”, USA, od 16 1., g. 10, 12.30,
15, 17.30, 20. „Tramwajarz”, — 
„Zerwany most”, poi., od 14 
1., g. 16; „Siedem razy kobie­
ta”, wł., od 18 1., g. 18, 
20. „Zawisza”, „Operacja świę 
ty January”, wł., od 16 1., g.
17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja”, —
„Dziewica dla księcia”, wł., 
od 18 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Darling”, 
ang., od 18 1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Miecz 
dla króla”, USA, od 7 1., g. 
13; „Zawodowcy”, USA, od 
14 1., g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA, „Warszawa”, — 
„Hombre”, USA, od 14 1., g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. „Atlan 
tie”, „Rogopag”, wł., od 16 1., 
g. 15.30 17.45, 20. „Goplana”, 
niecz. „Neptun”, „Starsza pa­
ni bez godności”, fr., od 161., 
g. 16, 18, 20. „Marynarz”, — 
„Cztery damy i as”, fr., od 
18 1., g. 17, 19. „Fala”, „Jezio­
ro Starej Sowy”, NRD, od 11 
1., g. 15.45; „Zdobycz”, fr.; od 
18 1., g. 17.45, 20. „Promień”, 
„Fatalny list”, ang., od 11 1„ 
g. 16, 18; „Szkice warszaw­
skie”, poi., od 16 1., g. 20. 
„Jagienka”, niecz. „Mewa”, 
niecz. „Iskra”, „Maskarada 
szpiegów”; ang.; od 14 1.; g.
16, 18.

RUMIA „Aurora”, „Zawo­
dowcy USA; Od 14 1,| g.
18, 20.

apt. nr 81, al. Grunwaldzka 
30-32; OLIWA — apt. nr 89, 
ul. Piastowska 90; SOPOT — 
apt. nr 35, ul. 20 Października 
715; GDYNIA - apt. nr 11, 
skwer Kościuszki 22.

STAŁE DY2URY PEŁNIĄ - 
GDANSK — apteka nr 88, 
aleja Zwycięstwa 49; STO­
GI — apteka nr 60, ul. Ho­
ża 12; ORUNIA - apt. nr 
21, ul. Jedności Robotniczej 
111; ORŁOWO — apt. nr 20. 
ul- Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełni: Szpital
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań- 
CZYNNA CAŁĄ DOB«.

GDANSK — apt. nr 62, ul. 
Kartuska 114; WRZESZCZ —

LOKALNE:
12.35 Gdański Tygodnik Wiej­

ski, 13.25 Radiowa Lista Prze­
bojów, 16.15 Sportowe roz­
maitości, 17.00 Przegląd Aktual 
ności Wybrzeża, 17.15 Komen­
tarz aktualny, 17.25 Zagadki 
muzyczne, 17.55 Fragment pro­
zy Zb. żakiewicza. __
OGÓLNOPOLSKIE: A

12.05 Stan pogody 1 popołu­
dniowe wydanie magazynu Z 
kraju i ze świata, 14.00 Wia­
domości, 14.05 Gra Kapela Na­
mysłowskiego, 14.25 Dwa ze­
społy na pięciolinii, 15.00 Kon 
cert popołudniowy muzyki 
francuskiej, 19.00 Echa dnia, 
19.15 31 lekcja j. rosyjskiego dla 
zaawansowanych, 19.31 Magazyn 
literacki -To i owo, 20.21 Z

no! 6 — bardzo mały wy­
bór kinkietów, a wręcz ża 
den — pojedynczych lamp 
pokojowych.

Zarówno ich kształt jak 
i faktura pozostawiają wie­
le do życzenia. To samo 
dotyczy dużych lamp sto­
jących, wśród których kró­
lują z plastykowymi aba­
żurami. Stosunkowo naj­
łatwiej jeszcze wybrać 
małą, stojącą lampę do 
pracy. Te, które znajdują 
się w sklepach zasadniczo 
spełniają wymogi użytków 
nika, a więc są funkcjo­
nalne oraz estetyczne i no­
woczesne w kształcie.

JAKI nasuwa się wnio­
sek z naszej wędrów­
ki? Mimo pozornie duże­

go wyboru sprzętu oświe­
tleniowego wciąż brakuje 
nam ładnych nowoczes­
nych lamp. Wydaliśmy 
walkę jeleniom na ryko­
wisku, ale w naszych 
sklepach ze sprzętem 
oświetleniowym w dalszym 
ciągu jest dużo szmi- 
ry. Niech wreszcie pa­
nowie zaopatrujący nasz 
handel wezmą pod u- 
wagę, że od nich zależy 
nie tylko zaspakajanie ale 
i wyrabianie naszych gu­
stów estetycznych. Wielew 
tym względzie może zrobić 
„Cepelia”, która z reguły 
oferuje nam rzeczy o du­
żym poziomie artystycz­
nym — przykładem piękne 
świeczniki, które jednak 
trudno uważać dziś za 
źródło racjonalnego oświet 
lenia. Szkoda, że nigdzie 
nie można dostać np. ład­
nych wiklinowych abażu­
rów, które dzięki swej 
fakturze dają dodatkowe 
efekty estetyczne. I jesz­
cze na marginesie parę 
propozycji: a gdyby tak 
bardziej zainteresować two 
rżeniem pięknych przed­
miotów do naszych miesz­
kań prężne i liczne prze­
cież środowisko gdańskich 
plastyków? Czy nie można 
by również iść śladem 
warszawskich sklepów „De 
sy”, które oferują klien­
tom nie tylko anty­
ki, ale również artystycz­
ne wytwory współczes­
nych artystów: obrazy, mo­
zaiki, lustra, lampy, ma­
katy, gobeliny itp. Od 
przedsiębiorstw zaopatru­
jących rynek zależy w du­
żej mierze kształtowanie 
gustów klienta.

M. S.

Szansa dla absolwentów 
szkół handlowych

Liceum Ekonomiczne w Gdy 
ni-Orłowie, ul. Boh. Stalingra­
du 57 rozpoczęło rekrutację 
absolwentów zasadniczych szkół 
handlowych do dwóch klas dla 
pracujących i dla młodzieży 
nie pracującej. Podania przyj­
muje kancelaria szkoły co­
dziennie w godz. 14—3 7 Egza­
miny wstępne do obu klas z 
jęz. polskiego i matematyki 
odbędą się w dniach 28 i 29 
sierpnia br. Specjalnością obu 
klas jest ekonomika przedsię­
biorstw handlowych.

cyklu: Podróże muzyczne — 
Szymanowski w Pradze, 21.06 
Czeski jazz, 21.30 Gwiazdy 
dawnych scen operowych, 22.00 
Magazyn z kraju i ze świata 
i stan pogody, 22.45 „Cygańska 
romanza” — słuch, wg opow. 
B. Hrabala, 23.25 Księżycowe 
melodie, 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

PROGRAM III
17.00 Program wieczoru, 17.05 

Gdzie jest przebój? 17.40 Ak­
tualności polskiego big-beatu,
18.00 Ekspresem przez świat,
18.05 „Amelia idzie na bal” — 
groteska Jerzego Dębskiego,
18.35 Widziałem, słyszałem...
19.00 Sztandar — rep. Kazimie 
rza Koszuckiego, 19.20 ABC 
piosenki wrocławskiej, 19.40 
„Sędzia” — słuchowisko wg opo 
wiadania Michaela Zuroyä,
20.00 Grają „Sami Swoi”, 20.15 
Wrocław leży nad Wisłą, 20.35 
9000 tys. sekund z grupą „The 
Temptations”, 20.50 „Zielony 
jak... śnieg”, 21.20 „Dreptako- 
wie w Chreptiowie” — audy­
cja kabaretowa, 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Helena 
Vondraćkova, 22.15 Co wieczór 
powieść w wydaniu dźwięko­
wym — „Saga rodu Forsy- 
tów”, ode. II, 23.00 Miniatury 
poetyckie — „Oni o Wietna­
mie” ode. 7, 23.20 Muzyka no­
cą.

16.35 Program dnia, 16.40 
Dziennik TV, 16.50 Dla mło-

W tym roku pod hasłem:

„Dobra rodzina
— szczęściem dziecka II

Chociaż do Międzynarodowego Dnia Dziecka pozo­
stało jeszcze sporo czasu to jednak odpowiednie organiza­
cje już teraz przygotowują się do obchodów tej impre­
zy.

I właśnie wczoraj w siedzibie Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu w Gdańsku odbyło się posie­
dzenie komisji do spraw dzieci i młodzieży, na którym 
omówiono wytyczne tegorocznych obchodów MDD, _a 
przedstawiciele poszczególnych instytucji i organizacji 
wojewódzkich oraz powiatowych przedstawili ogólny 
program planowanych uroczystości.

Wzorem lat ubiegłych i 
w tym roku obchody MDD 
trwać będą u nas cały ty­
dzień, a dokładnie od 30 
maja do 7 czerwca. Tra­
dycyjnie już obchodom pa­
tronuje Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Jedności Na­
rodu, a organizacją wiodą­
cą jest Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci.

Ponieważ rok 1970 ogło­
szony został Międzynaro­
dowym Rokiem Oświaty, 
jednym z celów będzie 
więc pokazanie naszym 
dzieciom osiągnięć w dzie­
dzinie oświaty w Polsce, 
przypominając jednocześ­
nie, że jedna trzecia 
dzieci na świecie nie 
umie czytać i pisać. Pod­
stawowe hasła tegorocz­
nych obchodów MDD w 
Polsce brzmią: „Dobra ro­
dzina — szczęściem dzie­
cka” i „Wszystkim dzie­
ciom na święcie pokój i 
nauka”. W województwie 
gdańskim obchody MDD 
będą miały szczególny cha 
rakter, wiązać się będą 
bowiem z 25 rocznica po­
wrotu tych ziem do Ma­
cierzy.

W wielu miastach na­
szego województwa odby­
wać się będą liczne im­
prezy artystyczne, sporto­
we, zabawy, festyny. W 
Sopocie Młodzieżowv Dom 
Kultury zorganizuje na 
przykład Mały Festiwal 
Piosenki, będą też koncer­
ty muzyczne i szereg in­
nych atrakcji, które za­
wsze cieszyły się wśród 
dzieci dużvm uznaniem. 
Międzyszkolny Festiwal 
Piosenki zorganizują rów­
nież dla swoich dzieci

Plakat
w „Żaku“

W ramach Dni Oświaty, 
Książki i Prasy dziś w 
„Żaku” odbędzie się otwar 
cie wystawy polskiego pla 
katu politycznego. Wysta­
wione będą plakaty zreali­
zowane oraz projekty naj­
wybitniejszych polskich 
twórców, m. in. Tadeusza 
Trepkowskiego, Tadeusza 
Gronowskiego i Henryka 
Tomaszewskiego. Ekspona­
ty pochodzą ze zbiorów 
warszawskiego Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu 
Rewolucyjnego. Organiza­
torem wystawy jest gdań­
skie Muzemu Pomorskie.

(ak)

dych widzów: Ekran z brat­
kiem film z serii: „Kapitan 
Tenkesz”, 17.50 „W oczach 
klientów” — próg. publ. pod 
red. Z. Pietrasa (z Gdańska), 
18.10 „Nad Odrą i Bałtykiem” 
(z Wrocławia), 18.40 Podróż w 
Krainę Symfonii (J. s. Bach),
19.05 Historia a polityka, przed 
kamerami prof, dr Marian 
Żychowski, 19.20 Dobranoc — 
„Jacek i Agatka”, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.05 „Żołnierski bi­
lans” z cyklu: „Drogi zwy­
cięstwa”, 20.55 Teatr Sensacji: 
Andrzej Zbych „W imieniu 
prawa", ode. II — „Duch w 
zamku” — Reż. Józef Słotwiń 
ski. 22.05 Wszechnica TV: 
„Nasi uczeni” — Marian Mię- 
sowicz, 22.35 Dziennik TV, 
22.50 Program ńa jutro.

PROGRAM OŚWIATOWY:
8.15 Matematyka w szkole. 

Zagadnienia usprawnienia pro 
cesu nauczania matematyki 
cz. I (z Krakowa), 9.00 Dla 
szkół: kl. I, II, III lic. Język 
polski — Poezja Manifestu 
Artystycznego, 10.55 Dla szkół: 
kl. VII Język polski — Leon 
Kruczkowski — Kordian i 
Cham, 11.55 Dla szkół: kl. V 
Historia: W średniowiecznym 
mieście, 14.25 i 22.55 Politechn. 
TV: Fizyka rok I: Drgania tłu­
mione, Wykładowca: doc, dr 
Janusz Zakrzewski (z Gdań­
ska), 15.00 i 23.30 Politechn. 
TV: Fizyka rok I: Drgania wy 
muszone i rezonans. Wykła­
dowca: doc. dr Janusz Za­
krzewski (T Gdańska).

władze oświatowe Wejhe­
rowa, Kartuz i innych 
miast.

Wiele miast i miejsco­
wości pragnie podtrzymać 
zainicjowaną w ubiegłym 
roku akcję biwaków za 
miastem. Do miast przy­
jadą znowu dzieci ze wsi 
i odwrotnie. W szerokim 
stopniu taką właśnie wy­
mianę biwaków zamierza 
zorganizować Wejherowo.

Bardzo ważne jest, jak 
to powszechnie na wczo­
rajszym posiedzeniu pod­
kreślano. żeby impreza­
mi z okazji MDD objąć 
w tj/m roku także dzieci 
specjalnej troski.

(ad)

Turniej teńca
w Politechnice 
Gdańskiej

Tak jak przed rokiem, wy- 
brzeżowi miłośnicy tańca o- 
glądać będą w dniach 9 i 10 
bm. III Ogólnopolski Turniej 
Tańca Towarzyskiego Uczelni 
Technicznych w klasach B i C.

W imprezie, która zdobyła 
sobie duży rozgłos w polskim 
ruchu tanecznym wezmą u- 
dział pary taneczne z najsil­
niejszych w tej dyscyplinie 
ośrodków kraju: Warszawy;
Krakowa, Poznania, Łodzi, Ka 
towic i Gdańska.

Prawo startu w Turnieju 
Tańca Uczelni Technicznych 
mają pary taneczne klubów 
istniejących przy uczelniach 
technicznych lub te, z których 
choć jeden z partnerów jest 
absolwentem lub studentem 
uczelni technicznej. Tę impre­
zę organizują: Akademicki
Klub Taneczny przy ZSP Po­
litechniki Gdańskiej, czyniąc: 
ją imprezą doroczną, sztandar 
rową dla klubu i ruchu ta­
necznego Wybrzeża. Władza 
ZSP patronują tej inicjatywie; 
tym bardziej, że jest ona 
ściśle związana z nurtem uhu- 
manistycznienia młodzieży teeh 
nicznej, a więc idei, która da­
ła również początek Politech­
nicznym Wieczorom Muzycz­
nym.

III Ogólnopolski Turniej Taft 
ca Uczelni Technicznych roze­
grany zostanie w sobotę 9 
bm. o godz. 19 (kl. B — tańce 
standardowe, kl. C — tańce 
Ameryki Lac., kl. C — Jive) 
oraz w niedzielę o godz. 18 
(kl. B — tańce Ameryki Ła­
cińskiej, kl. C — tańce staii-i 
dardowe, kl. B — Jive).

Niewątpliwą atrakcją turnie­
ju będzie rozgrywany po raz 
pierwszy konkurs w JIVE — 
tańcu, który niedługo wejdzie 
na stałe do rozgrywanych tur­
niejów tańca. Wyjątkowo sę­
dzią tego konkursu będzie pu­
bliczność.

Cały turniej będą sędziowa­
li dyplomowani nauczyciela 
tańca towarzyskiego pod prze 
wodyiictwem prof. M. Wieczys­
tego,

Obowiązkowe 
szczepienie psów

Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami przypomina właś­
cicielom psów, że zarządzone 
przez władze szczepienie psów 
przeciwko wściekliźnie, które 
już się rozpoczęło i trwać bę­
dzie do 23 bm., jest OBO­
WIĄZKOWE. Jest to zabieg ko 
nieczny z punktu widzenia sa 
nitarnego, a jednocześnie chro 
ni właścicieli psów' od odpo­
wiedzialności karnej, jaka gro 
zi tym, którzy zbagatelizują 
ten nakaz społeczny lub za­
niedbają jego wykonanie.

Inspektorzy TOnZ w Gdań­
sku przeprowadzać będą do­
kładne kontrole w zakresie 
wykonania obowiązku szczepie 
nia w określonym terminie. 
W wyjątkowych przypadkach; 
uniemożliwiających opłacenie 
kosztu szczepienia, należy 
zwracać się do TCnZ w Gdań 
sku, które z własnego fundu­
szu pokryje te opłaty.

Informacji o miejscach; 
dniach i godzinach szczepień 
(dla poszczególnych dzielnic) 
udziela TOnZ w Gdańsku.Wrza 
szczu, ul. Matejki nr 8, lei. 
41-94-70 od godz. 9 do 17 oraz 
zakłady lecznicze dla zwierząt:

Gdańsk, ul. Kartuska 249 tel. 
32-00-02, Oliwa, ui. Kaprów 
10-A tel. 52-15-43, Redłowo- Ul) 
Stryjska 23 tel. 23-31-48,
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